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Zwycięstwo ,, WISŁY” w Warszawie 


Cracovia bije Wartę il 76-ty Oxford - Cambridge 


WISŁA — POLONJA 5:2 (2:2) 


Rogów 6:4 dla Polonji 


Bramki strzelili: (dla Wisły) Reyman (2), Czulak (2), Balcer (1) 
Dia Polonji: Tupalski (1) i Grabowski (1) 


SKŁAD DRUŻYN: 


WISŁA: Wisniewski, Kaczor, Stopa, Wójcik, Krupa, Majcherczyk, Adamek, Czulak, Reyman I, 


POLONJA: 


WARSZAWA, 6.4 Po ostatnim suk- 
oesie Polonii i po klęsce Wisły na Gór- 
nym Sląsku zapowiedziane oddawna 
spotkanie mistrzów 'Warszawy i Kra- 


kowa wywołała niezwykłe wprost 
zainteresowanie w stolicy. Nic też 
dziwnego, że przy ładnej pogodzie 


ściągnął do Parku Sobieskiego tłum 
zgórą siedmiotysięczny, zapełniając 
szczelnie wszystkie miejsca. 

Grę rozpoczyna Polonia, traci jed- 
nak pilkę i Wisła prowadzi niebez= 
pieczny atak, zlikwidowany przez zna- 
komitego Janka Lotha. Obie strony 
biorą oJrazu mordercze tempo, i piłka 


> sid wciąż z Raz do A Polo- 


Kompletne wyekwipowanie dia drużyn toetbałowych 
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Loth HM, Czyżewski, Czajkowski, 


Kowalski li, Balcer. 


Sędzia p. Bednarski. 


nia ma widoczną przewage iw 11 min. 
Tunalski korzystając z niepotrzebnego 
wybiegu Wiśniawskiego strzela po po- 
jedynku z Kaczorem pierwszego goala. 
Polonia zAgrzana sukcesem i okrzykami 
przychylnego jej tłumu, naciska coraz 
groźniej i wreszcie pada drugi punkt 
z dalekiego wspaniałego strzału Grabow- 
skiego. Bramka ta była trudna, ale 


możliwa do obrony. 

Goście otrząsają się i zdwajają wy” 
silki. Natomiast. Polonia zmęczona cią” 
glemi wypadami zwalnia tempo. Wisła 
prowadzi ataki szybko, i z uporem wal- 
czy pod bramką. W zamieszaniu Rey- 
man z podania Balcera strzela pierw- 


Rułznow II, Loth-i,.Smid, Hamburger, Tupaisxi, | 
Grabowski, Emchowicz, Zantman. 


szego goala dla swych barw, a po 
chwili Balcer dodaje od siebie drugi 
punkt. Oba strzały padły z bliska 
i w okolicznościach niemal uniemożli- 
wiających bramkarzowi obronę. Do 
przerwy stan 2:2 mimo obustronnych 
wysiłków. 

Po pauzie gra staje silẹ niezwykle |, 
ostr à. 

Polonia, w której zamiast kontuzjo- 
wanego Tupalskiego grał Jagłowski, 
musiała przestawić graczy (Smid prze- 
szedł do napadu), co Oczywiście nie 
wyszło jej na dobre. ` 

Wisła atakuje coraz uporczywiej 

(Dokończenie na str. 3-ciej) 


Poznań, ułłca zteowa 10 
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Stosunek sił 
poszczególnych Związków 
w ZZ 


Ustalenie klucza do głosowania na 
walnych zebraniach natrafia w orga- 
nizacjacbh sportowych wszędzie na wiel- 
kie trudności. Powoli zaczyna się przyj- 
mować zasada uzależnienia liczby gło- 
sów przypadających klubom od osią” 
ganych przez nie wyników sportowych. 
(podział na klasy). 

Zasada ta ruguje dawniejszy sy- 
sfcin, proporcjonalności, głosów wzglę- 
dem zazwyczaj fikcyjnej liczby człon- 
ków. Specjalne jednak trudności na- 
suwają się tej instytucji, która już nie 
z jednolitemi klubami, ale ze związ- 
kami różnych gałęzi sportu ma do 
czynienia, to zn. w ZZPS. Oczywiście 
zasada uposażenia wyników sporto- 
wych w prawa wyborcze nie ma tu za” 
stosowania wobec niewspółmierności 

"wyczynów różnych gażęzi sportu i wo- 
bec braku jakichkolwiek objektywnych 
sprawdzianów. 

System cbhecny f. zu., że liczba 
głosów 6 je równa dla wszystkich 
związków, tem zastrzeżeniem, iż 
do pełnych praw dochodzą one po 6 
latach istnienia, nie wytrzymuje kry- 
tyki. Już dziś bowiem mamy takie 
anomalje jak np, że PZPN liczący 
11.000 graczy i 400 klubów ma 6 gł. 
podczas gdy np. Zw. Łyżwiarski i 
Szermierczy, które reprezentują zni- 
komą garstkę sportowców i rie wy- 
kazują działalności żadnej, mają gło- 
sów 4 1 8. Za parę lat, gdy wszyst- 
kie związki będą równouprawnione, ab- 
,surdalność obecnego systemu zarysu- 
je się jeszcze jaskrawiej, 

Zdaniem naszem nasuwa się, ja- 
ko najbardziej celowy, system uza- 
leżnienia praw członkowskich od licz- 
by towarzystw zrzeszonych. Oczywi- 
ście nie może być mowy 'o prostej 
proporcjor ainości, gdyż wynikłoby wte- 
dy niebezpieczeństwo dyktatury jed- 
nego związku (PZPN ma więcej klu- 
bów niż wszystkie inne związki ra- 


Z 


zem). Należy obmyślić system dający. 


prerogatywy sportom żywotnym, ale 
zarazem nie oabierający całkowicie 
praw słabym. 

Reforma jest już dziś konieczna i 
powinien o niej pomyśleć Zarząd ZZ. 


piłka koszyliowa 


YMCA bije poselstwo USA 40: 30. 
W ubiegłą środę odbył się na Dynasach 
mecz zakończony zwycięstwem YMOY. Obie 
drużyny pokazaiy grę piękną, prowadzoną 
ambitnie, ze zmiennym szczęściem. 

Z graczy wyróżnili się Uter najlepszy tech- 
nicznie gracz na boisku, stosujący rzadko 
n nas widziany drelibling. Z YMCY, Toma- 
szewski, Samborski i Roszkowski, 5ędziował 
sprawnie p. Sikorski. 

USA-—-AZS 3i:19. W ubiegły piątek na 
Dynasach, odbył się mecz towarzyski Po- 
gelsiwa USA z AZS. który wystąpił z trzema 
rezerwowymi. Gra prowadzona dość ospale 
nie obfitowała w ciekawe momenty. Naj- 
lepsi na boisku Udar i Kostrzewski. 

5IV. „Orzeł Biały“ — AZS 17:7. Mecz 
powyższy nie należał do ciekawych. Boisko 
Bpadziste, peine wybujów, skorup itd. Ko- 
sze umieszczone na prowizorycznych des- 
kach, uniemożliwiających strzał z odbicia. 
Gra ostra. Sędziował dobrze p. Sikoyski. 


Pabjanice 
Pabjan. Tow. Cykl. — K, S. „Ka- 
niów* Łódź 1:4 Rogów 5:6 
Drużyna miejscowa bez treningu 
Pierwszą bramkę dla Pabianic strzelił 
Lubowski w 9 min. Sędzia p. Pis- 
trowski. 
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| inremi wzniósł toast na ręce kores- 
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„CRACOVIA“ — „WARTA“ (Poznań) 4.2 (3:1) 
|  GIV. (AW). Zawody bardzo intere- 


resujące stały na wysokim poziomie. 
Tempo gry żywe, które obie drużyny 
przetrzymały doskonale do końca. Cra- 
covia górowała nad przeciwnikiem 
lepszą grą obrony. Ataki „Warty“ by- 
ły niebezpieczne. Wogóle zaś S-ka na- 
padu „Warty“ stanowiła najlepszą część 
drużyny. Szczególnie podobała się 3-ka 


środkowa ataku. „Cracovia“ bez Sy- 
nowca grała bardzo ładnie i zasłuży- 
ła na zwycięstwo w zupełności. Bram* 
ki strzelili dla „Cracovi* Reyman III 
| i Węglowski I. Dla „Warty'—pierw- 
szą Przybysz, drugą Śtaliński w ostat- 
niej minucie ze spalonego. Rogów 6:2 
dla „Cracovii“. Sędziował słabo p. 
Zweig. 


„LEGGJA“ — „JUTRZENKA“ 4:1 (2:1) 


6.1V. (AW). Legja zwyciężyła dzię- 
ki energicznej grze ataku. Gra przez 
cały czas otwarta. Jutrzenka nie wy” 


zyskała rzutów karnych. Sędzia p. 
Szkolnikowski słaby. : 


„MAKKABI—,LEGJAĆ 3:1, (2:0) 


6.1V. (AW). Niezasłużona klęska Le- 
gji wynik 8:3 byłby najbardziej spra” 
wiedliwy. Makkabi grała ostro i góro- 
wała nad Lepją lepszym startem. Le- 
gia nie wyzyskała kilku dobrych sy* 


tuacji podkramkowych 1 rzutów kar- 
nych. 

W drugiej połowie gry kontuzjowa- 
ny obrońca Legji Kónigił, musiał opu- 
ścić boisko. Sędziował p. Rząsa. 


„ERBCOVIA N“—, „WAWEL li“ 7:3 (3:1). 


6.1V. (AW). Zawody o mistrzostwo rezerw. 


„PODGÓRZE — ORKAN“ 1:0 (1:0) 
GIV. (AW). Zawody o mistrzostwo klasy B. Jedyna bramka padła z rzutu 


karnego. 


A. © 
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„ŁYSE — „TKS (Toruń) 3:4 (2:4) 


6.1V (AW). Drużny w następującym 
składzie: ŁTSG: Piltz, Bestek, Wildner, 
Wolfhargel, Wieliszek, Hintz, Franc- 
man, Herbstreich, Wujas, Pogodziński, 
Schmidt. TKS: Osiński, Lewandowski, 
Gumowski, A. Hirschfeld, Konieczka, 
Piwiński, Głowicki, Stogowski, Gu- 
mowski, P. Cieszyński, Kwiatkowski. 
Od początku szalona przewaga gości. 
którzy w różnych odstępach czasu zy- 
skali 4 bramki, 


skiego z pięknej centry Stogowskiego, 
2, 3 i4 wszystkie strzelone przez Gu- 
mowskiego. Ostatnia głową z ro- 
gu. Dopiero po utracie 4 punktów 
zrywa się KTSG do boju i zdobywa 2 
bramki: 1 przez Pogodzińskiego, 2-gą 
przez Wujasa z karnego. Tempo gry 
rośnie, lecz LTSG wyrównać już nie 
jest w stanie. Najlepsi Stogowski i 
Francman. Sędziował Z. Hanke uważe 


jedną przez "Cieszyn hie =m 


LKS- UNION O: ` 


61V. (A. W.). Union w składzie 
zwykłym, ŁKS z Mikołajczykiem na 
środku pomocy i Ałaszewski na pra- 
wym łączniku. Gra brutalna, cechująca 
od lat spotkania tych dwuch drużyn. 
Już w pierwszej minucie znoszą zbo- 
iska sfaulowanego Durkę. Obie dru- 
żyny ruchliwe w napadzie, gorsze w 


dla Uniona zdobywa z winy Cyla, Hof- 
fman. Gra coraz brułtalniejsza. W 39 
minucie w starciu z Cylem ŁKS, Izrael 
(Union) łamie nogę. „Union“ nie chce 
gry kończyć. Sędzia w 40 minucie od- 
gwizduje koniec zawodów. P. Salomon 
w roli sędziego beznadziejny, na niego 
spada lwia część winy za przykre in- 


obronie. W 12 minucie jedną bramkę | cydenty dzisiejszych zawodów. 


Mistrzostwo klasy R. GLS Łódź kontra Zgierskie 
T-wo Sport. Gimn. l:0. 


POZNAŃ 


„Unja* — „Warszawianka 4:2 (1:1) 


6.4 (A.W.). Powyższym wynikiem 
udowodnił „Union”,że dotychczasowe 
jego zwycięstwa nie były przypadko- 
we. „Warszawianka” przedstawiła się 
dodatnio. Jej gra była fair. Najełabiej 
przedstawiała się linja pomocy. Napa- 


dowi brak decyzji pod bramką prze- 
ciwnika, skutkiem czego wiele strza- 
łów chybionych. „Unja* (była faktycze 
nie lepszą. Gra ładna. Otwarta. Wy- 
grana „Uaji* jest stosunkowo wysoka, 
Sędziował kpt. Baran 


„Warta li“ — „Unja I B“ 2:6(1:0) 


6.4 (A.W.). Gra aczkolwiek prowa- | sokim poziomie. 
dzona w ostrem tempie, stała na wy- | 


Obie drużyny grały 
ambitnie i fair. Sędzia p. Zawrocki. 


Otwarcie sezonu kolarskiego 


Wczoraj 6.4 odbyło się w Pozna- 
niu uroczyste Cctwarcie sezonu wio- 
sennego w Poznańskim Tow. Cykli- 
stów i Rowerzystów. Z tej okazji skła- 
dali klubowi Poznańskiemu serdeczne 
życzenia delegacje: z Krakowa (Cra- 
covia), Łodzi, Pabjanic, Bydgoszczy, 
Poznania i innych miast. Zwłaszcza 
entuzjastycznie przyjęto przemówienie 
wiceprezesa Cracovii, który „między 


pondenta „Stadjonu” p. Trzywdara na 
cześć Polskiej Prasy Sportowej. Pod- 
czaś uroczystości odegrano hymn spe- 
cjalnie na tą uroczystość skompono- 
wany. Wszystkie życzenia szły w tym 
kierunku, aby Tow. Cykl. i Rowerzy- 
stów mogło zrealizować swe dążenia, 
co do budowy własnego toru, Na uro- 
czystości obecnym był p. starosta 
Grodzki. à ; 


— 


W niedzielę 131V odbędzie się | Poznania z reprezent, drużyną Górne- 


reprezentacyjnej - drużyny 


| go 


laska w Katowicach. 


(ada Cantril u 


zwycięża Oxford 
o długość łodeł. 
35-te zwycięstwo „niebieskich“ 


LONDYN, 5.4 (A.W.). W dor 
rocznych regatach uniwersy” 
teckich ma Tamizie, na dystan= 
sia 6,840 m. zwyciężyła „ósem- 
ka“ Cambridge”u, zyskując swą 
przawagą 1 długości już ną 
pierwszej ćwierci miki, 

Regatom przyglądało się pół miljo- 
na osób, które 300 tys. pociągami spe- 
cjalnymi zjechały się z całej Anglfl. 

Na nadzwyczaj spokoinej Tamiżie 
lekka osada Cambridge miała przewag 
gę nad swym rywalem, wytrenowanym 
w jeździe po falach. 


A PO AC RADON "PEPROP 10 >> ana] 


WLT. C- Martata 5:14) 


WARSZAWA 6.3. Park Sobieskiego, 
Pierwsza połowa toczy się pod ae 
kiem wyraźnej przewagi „W.T.G." lap 4 
szego technicznie i taktycznie. Ataki 
jego jednak w pierwszej połowie gr 

nie przynoszą pożądanego rezultati 
z powodu hyperkombinacji napadu. 
Po przerwie już w 4 min. „Bar Kochbą” 
sirzelh z wolnego bramkę przez środe 
kowego pomocnika, możliwą zresztą 
do obrony. Zaczyna W.T.C. wówczas 
pracować, skutkiem czego pada 5 nó* 
stępnych bramek, Strzelanych w więk: 
szości przez Kocha i Nowackiaga, naj- 
leoszych graczy napadu W.T.C. Gra 
ostra, chwilami bruta!na. Sędzia p. Mae 
tejak: 


Ruch—-Olimpja 7:0, 
MEGZ TOWARZYSKI. 
Niespodziewana wysoko-cyfrawa po* 
rażka Oiimpji. ZZ dań 
z — 
„Polonia H*—,,Skra* 3:0 (4:0), 
MECZ TOWARZYSKI. 
WARSZAWA 6.5. „Polonia li" wy» 
stąpiła zasilona Bułanowem I i Żele 
chowskim w ataku. Już w 2' mihy 
pada bramka dla „Polonii“ wskuteft 
błędu bramkarza „Skry”. W delszy. 
ciągu obie strony atakują zawślęcii, 
lecz ataki „Polonii“ rozbijają się g 
pewną obronę przeciwnika. Po przeto 
wie „Polonia“ strzela dalsze 2 bramki, 
przytem jedną z karn. Sędzia p.Wag ner. 
ero S, RAKA 


WIiSzawianka I! — Varsovia M 
3:0 (0:0). 
MECZ O MISTZOSTWO 
GRUPY REZERW KLASY B 


WARSZAWA 5.4. Zwycięstwo „Wars 
szawianki“ trudniej wywalczone, niż 
przewidywano. W pierwszej połowie 
gra toczy się z lekką przewagą „War- 
szawianki”*. Wypady „Varsovii'' prawą 
stroną ataku niweczy dobrze w tym 
dniu usposobiony bramkarz- ,,Warsza- 
wianki”, Strumiłło. Po przerwie z 
miejsca atakuje Warszawianka", czego 
wynikiem była strzelona w 2 minużia 
przez Brauna I bramka, po dłuższem 
zamięszaniu na polu karnem „Varsovii'", 
Teraz obustronne ataki, i „„Warszae 
wianka” uzyskuje drugi punkt prawie 
przypadkowo z lekkiego strzału Eys- 
smondta po podaniu Zwierza l. W dal- 
szym ciągu gra mniejwięcej równa, 
W 41 min. z połowy boiska przebijf 
się Mieszkowski i po solowej akcji 
zdobywa dalekim strzałem ostatnią ł 
najładniejszą bramkę dla swych barw. 
Sędziował dobrze p. Strzelecki. 


Siedlce 


MISTRZOSTWO KL. B. 
„Orkan“ (Warszawa) „WKS 22 


p“ 0:0. Orkan wykazał większe 
zgranie. WKS 22 p. p. brak współdzia-' 
łania pomocy z stał Obaj bram» 
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Kwatery Prezydenta Rzeczypospolitej 


Łutwe zwycięstwo Szelestowskiego 


WARSZAWA, 6.4. Niedawno zawią- 
zany przy poparciu kpt, Netalskie- 
pe WKS Kwatery Wojskowej Prezy- 

nta Rzeczypospolitej, zorganizował 
bieg na przełaj na dyst. około 5 km. 
Wilanów — Park Łazienkowski. Zwy- 
giężył łatwo Szełestowski (poza 

ork.) w czasie 18:50, za nim dobrze 
gapowiadający się szer. Piasia, 3) 
plut Krysztofiak, 4. szer. Kieda. 

Zawody zaszczycił swą obecnością 
Pan Prezydent wraz z Mał- 
łonką, którzy teź wręczyli zwycięz- 
tcm nagrody. 

Startowało 56, wszyscy bieg ykoń- 
czyli. 


(MS *REEKZJECT WY TERZ U WZA" 


dmi r | 
Baien piefków Polonii 
Bbebry początek sezonu: 
rekord Polski 
Dobrą jest myślę, aby urządzać po- 
Szczególne punkty lekkej atletyki z 
okazji meczów piłki nożnej. [Iniejaty- 
wę do tego dał K. S. Polonia W 
dniu wczorajszym, vo dłuższaj prie- 
mowie do publiczności p. M. Rasz- 


` kego, odbył się bieg z płotk 75 cm. 


Start. 5, tylko z klubu urządzającego. 
1 Piątkowaki Bi, 31,5 g. Styl 


ładny, ale czas słaby. 2, Świętochow= 
y y ę 


leki, 


3. Rykowski. 
W przerwie urządzono bieg 65 m. 
g pł. dle pań. Również ty'ko 3 za- 
wodniczki z Polonii. 

L &midówna 12.4 s. Rakord 
Petski. - 

2, Baranówna 3. Kielichówna. Wy- 
raźny false-start Beranówny. 

Zapytujemy kluby warszawskie, dla- 
czego nie obsadziły tych zawodów? 
TELTET NIS POZNA WOREK 


L w ÓW 


„Pogoń — „Lechja 7:0 (5:0) 


6.IV. (AW). Przez cały czas gry 
znaczne przewaga Pogoni. Lechja nie- 
zgrana przeszła w drugiej połowie do 
upartej obrony. Sędzia p. Decowski 
dobry. Publiczności dużo. 

„Czarni—, Biali 3.0 

61V. (AW). W pierwszej połowie 
0:0. Biali wykazali b. dobrą formę: 
Sędzia p. Bober. 

„Pogoń kombin. (Hi H druž.) 
19 pp. 2:1 (20): 
ERITADI GOSE SEEE 


szermierze Polscy jada do Paryża 


Poiski Związek Szermierzy 
zawiadamia, że na skutek uchwały 
ZZ iPKIO szermierka polska będzie 
na tegorocznej Olimpjadzie repre- 
zentowana. W tej sprawie odbędzie 
się niezwłocznie posiedzenie Wy- 
działu PZS. 

Odnośne uchwały będą podane 
poszczególnym Klubom do wiado- 
mości. 
DOE DET INEL ER 


Pod adresem Zarządu Agrykoli 


Treningi na bieźni w parku Sobies- 
kiego trwają już od tygodnia. Czy by 
Zarząd Agrykoll nie zechciał się pe- 
stareć o wyrównanie bieżni: np. wira- 
że mają spadek ne zewnątrz (I), a tor 
na 100 mtr. idzie pod górę, aczkol- 
wiek w międzynarodowym regula- 
minie dozwólony jest spadek pół 
mtr.; to ostatnie ma wielkie znacze= 
nie przy wynikach. 


SEAT I IRE DE CZU ŻA AROSA" PY" PY WORKA UTRACONY: E T EE 1-1 


Poznańska trybuna sportowa 


Wydawnictwo „Trybuny Sportowej“ (wy- | 


ehodzącej w Poznaniu) objął p. Raczkie- 
wicz, naczelną redakcję p. Szyc. W. związ- 
ku z tem stanie się „Tryb. Sport." tygod- 
mikiem ilustrowanym. 


p a 
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długo jednak bezskutecznie. Czajkow- 
ski i Loth Il stanowią obronę trudną 
do przebicia. Ataki Polonil mniej 
żywiołowe mit przed pauzą, niwe- 
czy zawsze obrona gości, w której 
Wiśniewski odzyskał zimną krew i 
bronił bramki pewnie. Wreszcie po 
długich walkach Reyman strzela 
trzecią bramkę. Loth, który źle się 
ustawił nie potrafił jej obronić. 

Gra staje się eoraz bardziej brutalna, 
tak że jednego z napastników Wisły 
zniesiono z boiska, wskutek czego 
goście grają jakiś czas w dziesięciw. 
Wisła atakuje maprzemian obu skrzy- 
dłami, które wyróżniają się świet- 
nym biegiem. 

W pewnym momencie świetny pra- 
wy łącznik krakowian, Czulak przebija 
się I w pełnym pędzie prowadzi piłkę 
wprost na bramkę. W tak groźnej sv- 


tuacji Czyżewski nie znalazł innego. 


sposobu obrony. jak doganiając prze- 
ciwnika, zupełnie niedwuznacznie pod- 
stawić mu nogę. Następuje rzut karny. 
Po długich targach miedzy sędzią a 


graczami Wisły 6 długość kroków (grae 


cze ostatecznie postawili na swojem)— 
Czułak nieuchronnie strzela czwartego 
goala, 

Rnzpaczliwe ju* wysilki Polonii nie 
daja rezultatu. Ostatnie minuty należą 
dò Wisły, która na krótko przed koń- 
cem strzela ostatnią bramkę (Czulak). 
* 

Wynik meczu odpowiadał mniej wię- 
cej stosunkawi sił drużyn. Obie one nie 
wiele różniły się w technice gry. Wi- 
sla przewyższała Polonję szybkością, 
wytrzymałością I może ambicją. 

2,2 do przerwy odpowiada doskona- 
je istotnej równowadze, 3:0 po pauzie 


OIN CAWE TEK. 1 


© 


z w ZNANA, 


przełaj A 


Iwycięstwo „Warszawianki“: drużynowo i jednostkowe 


NOWINY SPORTOWE. STADJONU 


WIŚŁA — POLONJA 5:2 (2:2) 


(Dokończenie), 


cdzwierciadja przewagę Wisły nad 


„spuchniętą”* Pelonją". 
* 


Warszawiacy zwykłe, o ileprowadzony 
atak, nie dawał rezultatu, dość szyh- 
ko rezygnowali z niego. Krakowianie 
przeciwnie walczyli uporczywie, dopór 
iy, dopóki im przemocą piłki nie ode- 
brano. Wisła z niezrozumiałych po- 
wodów hołduje grze górą, i co chwila 
puszcza „świece", jakby chcac się ño- 
chwalić wysokością strzałów. 

Z Wisły zwracali uwagę swym wsp- 
malym szpurtem Czulak i Balce-. 
Reyman, jak zwykle, doskonały kie- 
rownik napadu. Obrona niee» słabsza 
od reszty zespału. 

W  Polonji filarem drużyny jest 
nadzwyczaj pracowity Loth ł na środ- 

u pomocy. Napad rozpoczyna akcje 
świetnie, lecz rzadko wykańcza je na- 
leżycie, co odbija się fatalnie na re- 
zultacie gry. Janek Loth jest dziś bhes- 
względnie najlepszym z wsystkich 


trzech bramkarzy, desyganowanych do * 


drużyny olimpijskiej, których widzie” 
smy w Warszawie przy pracy. Jest 
on pewniejszy od Papiela, ma wię ej 
inicjatywy, niż Wiśniewski. 

Sędzia p. Bednarski nie stał na w:- 
sokości zsdania. Przepuszczał bez- 
karnie nadzwytzai jaskrawe  offside'y 
z obu stron i był dość tolerancyjny 
wobec gry brutalnej. Publiczność war- 
sz%wska, zdaje slę zazdrości swym za- 
granicznym koleżankom udziału czyn- 
nego w grze, i zaczyna coraz częściej 
przeciągłym wyciem zwracać sędziemu 
uwagę. 


I Foryś 18:50, |l Kostrzewski o pierś. 


Zorganizowany wczoraj w Ząbkech, 
pod Warszawą bieg na przełaj zgro- 
madził na starcie drużyny czterech 
klubów: Warszawianki, Polonji, AZS 
oraz Koła Głuchoniemych. Z zapisa- 
nych do biegu 30—stawiło się 23 
zawodników, a mianowicie: AZS— 
7 biegaczy, Polonia 6, Warszawianka 5 
oraz Koło Głuch —5. 

Trasa biegła polami, lasem, wzgó- 
rzami oraz drożynami leśnemi; naogół 
nie była zbyt ciężka i, jak to czas 
osiągniety wskazuje, wynosiła około 5 
i pół klm. 

O godzinie 11.30 na wystrzał star- 
tera ostrem tempem ruszyli zawodnicy 
z miejsca i za chwilę znikli w poblis- 
kim lesie. Po kwadransie pierwsze syl- 
wety biegaczy ukazały się na wzgórku, 
skąd już do celownika prowadziła pro- 
sta i widoczna na daleki dystans — 
trasa. 

Prowadził Foryś, za nim krok 
w krok szedł! Kostrzewski, nieco dalej 
Fijałkowski, Łukaszewicz i inni. 

Koniec biegu był nadzwyczaj emo” 
cjonujący, gdyż Foryś i Kostrzewski 
w dość długim finiszu walczyli zawzię- 
cie o pierwsze miejsce. 

Kolejno ukończyli bieg: Foryś 
(Warsz.) czas 18 m. 50 sek., Ko- 
strzewski (AZS), Fijałkowski 
(Warsz.), Łukaszewicz (Pol.), Wi- 
tuch (Warsz.), Zachmyc (Warsz.), Chy- 


SZERMIERKA 


Turniej szermierczy AZS w Warszawie. 
W piątek 281I odbył się klubowy turniej 
szermierczy SSAZS na zakończenie 3 mie- 
sięcznego Kursu, prowadzonego przez „mil- 
strza Zabielskiego. Z 40 uczestników kursu 


20 stawało do turnieju, przyczem w finale | 


| 


| 


czewski (Pol.), Kuriettó (Pol.), 
strzewski ll i in. z 
Bieg połączony był z konkurencją 
drużynową; zwyciężył mianowicie klub, 
największa ilość zawodników którego 
ukończyła bieg w 2 m. po zwycięzcy. 
Pod tym względem, zarówno jak i 
pod indywidualnym zwyciężyła „War” 
szawianka”, sześciu zawodników, 
którzy bieg w przepisanym czasie u- 
kończyli. Drugie miejsce przyznano 
„Polanił*—4 zawodn., trzecie mlej- 
sce AZS — 3 zawodn., oraz ostatnie 
Koto Głuchoniem—2 zawodn. 
Organizacja zawodów dobra (pomi- 
jając „nieporozumienia“ z pistoletem 
skarbowym), nieliczni jednak widzowie, 
nie chcąc spóźnić się na popołudnio- 
wy mecz — musieli 
piechotą z braku pociagu. AZS ma 
dużą zasługę, wyprowadziwszy wresz- 
cie nasz sport cross'owy z ciasnych 
ram parków i szos podmiejskich na 
obszar pół, łąk i lasów. 
Z poszczególnych drużyn wyróżniła 


się „Warszawianka“, mająca dziś bez- 


względnie najlepszy w Polsce zespół 
stayerowski. 
skutkiem nieobecności Szelestowskiego. 
AZS wykazał dużą poprawę od biegu 
Wilanów — Warszawa, gdzie niezdobył 
się ani na jednego biegacza, któryby 
bieg skończył. Koło Głuchoniemych 
pracuje widocznie Solidnie i ma przy- 
szłość przed sobą. 


—w—z 


pierwsze miejsce zajął Orapow, 2) Ulbrych, 
3) Rabezyński. Zawodnicy, wszyscy począt- 
knjący szermierze, wykazałi dobre zadatki, 
tak, że po pierwszej udanej próbie należy 
się spodziewać pomyślnego rozwoju Bekcjł, 
Bekcję szermierzy AZS stworzył i prowa- 
dził p. M. Wnorowski, 


iść do Warszawy | 


Polonia utraciła szanse | 


| 


| p AZ aj, 
„PRZERWE 


„Przebudzenie śpiącego rycerza... 


Od pewnego czssu złośliwa opinia pu- 
bliczna zzcząła rościć dziwne i nieuzasad- 
nione pretansje do Polskiego Związku Szer- 
mierzy by robi! coś w przededniu lyrzysk, 
Oto p. Winkler w „Przeglądzie Śporiowym* 
zadzwonił na alarm, a AZS Krakowski py- 
tał o zaginiony Związek i prosił uczciwe- 
go znalazcę o odprowadzenie za nagrodą.. 

PZS zerwał się ze Snu, odpowiedział 
krótko, „nie jedziemy na *łlimpjadęl* i prze- 
wrócił się na drugi bok, 

Jednak ta złośliwa opinia publiczna nie 
dała zasnąć strudzonym, i uporczywie twisł 
dzi, że takie wyjście z sytuacji jest może 
wygodne dla P. T. Dygnitarzy, ale mniej ka- 
rzystne dła sportu szermierczego. Í opinja 
ta dopięła swego. PZS dał odpowiedz, kió- 
ra, gdyby nie te, że figuruje w dziale urzą- 
dowym, mogłaby być brana chyba za żart 
primaapvilisowy: „wobec uchwały ZZ i PKIO, 
szermierka polsku będzie reprezentowana na 
tegorocznej Olimpjadzie" (1!!!) Dobrze przy- 
najmniej, że PZS nie jest uparty, i łatwa 
zmienia zdanie... Wystarczy, aby na zjedźie 
ZZ wprost en passant wspomniano o wysła= 
niu szermierzy, by PZS uznał to dla siebie 
za miaradajne. 

Kto jest w sprawach szermierki kome 
petentniejszy, PKIO, czy Związek Szermierzy? 

Choć brzmi to paradoksalnie, ale zdaje 
się że, PKIO. Związek Szermierzy bowiem 
sam zupelnie nie wie, czego chce. Jeszcza 
się widucznie nie rozczmuchał. 

Jak jednak na tak operetkowe wprost 
traktowanie swych żadań zapatrywać się bę- 
| azie bliskie już walne zebranie? Coś się 


| wyda $ z 7" torijum może być kru- 
cho, i że PZS powędr1j „na przesznu.enie* 

| do i 

| 


> NESTOR ATLETYKI! BBLSC'EI 


| Mistrz Pytiaskóski „zasłuckany” -na 


Walne: Zebrania ZZ. 
| RELOD ENNE ISS OFE NOWEGO ŁO ARNNOA 
t 


| WILNO 


T. S. „Wilja“ (dawniej Lauda) 
K. S. „Sparta“ (dawniej Strze= 
lec) 2:9 (6:0) Rozéw 4:2 dia 


Sparty. 
SIV. (A. W.) Przewasa „Wili“ 


Naja 


PE 


lepszej taktycznie i technicznie. 
lepsi na boisku Ksok II „Sparta“; 
bowiecki i Leszczyński „Wilja“. Bramki 
strzelii: Mikołajec i Leszczyński. Hue 
bliczności około 1000. 


Makahi J-—Makabi II 1:0 (1:0) 


R mie ZL o 


Wycieczkę dwutygodniową 
na igrzyska Olimpijskie 
DO PARYŻA 

waz te zwiedzasiem miasta i akalic 


urządza 


Tow. „POŁORIENTI* 


Al. Jerozolimskie 4. 


PROGRAM WYCIECZKI: 

(Wyjazd z Warszawy do Gdańska w połowie 
maja r. lH. (zależnie od rozkładu statków). 
Wyjazd z Gdańska statkiem przez Baltyk, 
Kattegat, Skagerak, koło Kopenhagi, morzem 
Pólnocnem do Dunkierki, skąd koleją'do Pa- 
ryża. Ulokowanie się w poprzednio zamó” 
wionych pokojach. Słopniowe, przeplatane 
wycieczkami na Igrzyska, zwiedzanie miasta 
z wykwalifikowanymi przewodnikami, mu- 
zeów Louvru, Luksemburga, Cluny, Carna- 
valleta, Bibljoteki Publicznej, Pałacu Inwali- 
dów, Opery, Ratusza, Hall Centralnych, 
Świątej Kaplicy, Sorbony, Panteonu, Gro- 
bu Napoleqna,Lasku Bulońskiego, Cmentarzy: 
Père La Chaise, Montmorency, Wieży Eifel, 
a następnie okolic: Versailles, Saint Germain 
-en-Laye, Chantilly, Fontainebleau, Snint 
Denis, Saint Cloud. 

Czas trwania wycieczki (nie licząc 10 dni 
podróży) dwutygodniowy. 
WARUNKI WYCIECZKI: 


Kompletne utrzymanie i mieszkanie wraz 
z podróżą tam i z powrotem, koleją II klasą, 
statkiem I klasą, zwiedzanie samochodami 
Paryża iekolic, jazda i wstępy na Igrzyska 
Olimpijskie z opłatą za cały czas wycieczki 

5,250 fr. fr. Rodzinom zniżka. 


Zapisy przyjmuje Tow. „P OLORIENT 
Al. Jerozolimskie 4, codz. od 11 do 2-ej pp. 
Sprewy paszportowe załatwia Towarzystwo 


„POLORIENT". Zapisy do i8-go kwietnia. 
NO > roi metir A a-e-27) PR ry 


Wyścigi konne 


Wiosenny sezon w Warszawie 
W r. b. wiosenny sezon wyścigów kon- 
nych w stelicy zapowiada się niezwykłe in- 
teresvląco. 
Sezon podzielono na dwie części: maj 
i czerwiec, Wyścigi rozpoczną się w nie- 
dzielę d. 4 maja, 
W każdym dniu jest przewidziane 6 go- 
mitw, z których jedna naprzemian płotowa, 
łub przeszkodowa. 
Z ważniejszych nagród będą rozgrywa” 
mo: w dn. maja nagr. Rulera i in.*J. hr. 
Zamoyskiego, 25 maja—produce im, L, Gra- 
bowskiego i nagr. im. Votowskiego, 1 czerw- 
ea nagr. Liry, Oaks i Hop. Krasne. 
Najważniejsze nagrody: Derby polskie 
i nagroda im. Prezydenta Rzeczypospolitej 
(dyst. 3200 m.) rozegrane zostaną w dniu 
8 czerwca. 
Sezon wioseany zakończą nagrody; Ju- 
biłeuszowa (2400 m.) w d.29 czerwca i dwa 
handiospy Chambery'ego i Kordyana w dn. 
5 lipca, który będzie zarazem ostatnim dniem 
sezonu wiosennego. 
Udział koni, jakie mogą brać udział w 
gonitwach, objasnią nam poniższe dwie ta- 
bele. Należy brać pod uwagę, że suma na- 
grody jest wyrażona w liczbach zasadni- 
czych, do których będzie zastosowany mnoż- 
nik, w tym roku bardzo pokaźny, 
SEZON I-szy 3 
od 4 maja do 3 czerwca włącznie 


samochodami 


Mogą brać udział konie 
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Wydawcy: dr. Wł, OSMOLSKI („Stadjon”) i A. SZCZEPANI:: (Ajen. Wschodnia) 


I XREPZNCZCŁI CZAD ELSI WCC ZAKO W T T. 


„ATADJIGŃ” Mr. 15 


Pragnąc jaknajdokłedniej poinformo- 
wać czytelników naszych o ekspedycji 
naszych jeźdźców wojskówych do Ni- 
cei na urządzane tam doroczne 


zawody międzynarodowe, 


w których w roku ubiegłym osiągnę” 
liśmy jeden z majwiekszych ma» 
szych sukcesów sportowych— 
udaliśmy się do' źródła najbardziej 
kompetentnego, bo do samego kie- 
rownika ekspedycji 7 


ppłk, Rómmla, 


Zastajemy p. ppułkownika właśnie 
w chwili, gdy osobiście dogląda ostat- 
nich przygotowań. W międzyczasie 
chętnie udziela nam następujących 
niezmiernie interesujących wiadomości: 


Skład ekipy, 


której będę szefem, jest dwa ra- 
zy liczniejszy, niż roku zeszłym, 
kiedy było nas tylko 3-ch z 9 końmi. 
Teraz oprócz mnie, pomocnika mego 
i zastępcy w jury por. Daszew- 
skiego z 3 p. ul., jedzie 5 następu- 
jących oficerów: rtm. Suski 6 p. ul, 
por. Brzeziński 1 p. uł. Krech., 
por. Dziadulski 1 p. szw, por. 
ftrólikiewicz 1 p. szw. por. Sku- 
płński 16 p. ul, każdy będzie miał 
po 3 konie, razem wi: wyjeżdża 18 
koni, które wyruszą najpóźniej w nie- 
dzielę 6 b. m., gdyż zawody rozpocz- 
ną się 19-go kwietnia. - 


Szanse nasza 
trudne są do określenia. Z jednej stro- 
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Kronika krajowa 


ZE ZWIĄZKÓW I KLUBÓW 


Sokół w Lublinie, Dnia 20 marca r. b 
odbyło się Walne Zebranie członków Tow. 
Gimn. „Sokól*, na którem nastąpiły wybo-, 
ry nowego Zarządu i prezesa gniazda, któ- 
rym został ponownie dr. Makowski Tytus. 
Członkami Zarządu obrani zostali: Bertram 
H, Galant A, Gordon A, Czech Wł, dr. Ko- 
żuchowski T, LŁambśch St, Lisowski J, Ma- 
lesza J, Radzikowski St, dr. Wąsowski St. 
Prezes Makowski czyni z miejsea starania 
o pozyskanie fachowej siły na stanowisko 
naczelnika gniazda. 


s: 

Siedlce. Walne Zebranie WKS 22 pp. 
odbyło się 27 marca. Wybrano przez akla- 
mację ponownie kpt. Pichetę jako przewod- 
nieztcego Zarządu, w skład którego weszli: 
kpt. Janowski, por. Karyszkowski, st. sierż. 
Czupratowski i sierż. Stopnicki. Do komisji 
rewizyjnej weszli: mjr. Stankiewicz, kpt. 
Koczorowski i sierż. Dziewulski, 

* 

W Poznaniu utworzył się nowy klub 
sportowy „Agon* w skład Zarządu wchodzą: 
prezes—p. W. Rakowski, vicehrezes—p. Cz. 
Gruszkiewiez, kierowniczka Oddz. żeńskiego 
p. G. Korpikówna; oraz pp. Urbaniak, Wy- 
piśniak, Matert, Nowiński i Narkiewicz, 

z : 

AZS Poznański uzyska? tereny pod boi- 
sko w samym srodku miasta. 

ik 


„Warta“ poznańska reaktywowała sek- 
cję tennisową, organizuje sekcję bokserską. 
W projekcie zaś jest utworzenie sekcji pły- 
wackie i gier pokojowych, 

kj 


Skład Zarządu ZAWF, Prezes dr. Gra- 
ber Adam, wice-prezes Henryk Ruchal, ref. 
prof. Rdward Hejifenbaum, sekretarz Estera 
Feirszteinówna, skarbnik Jan Feldheim. 


LEI E AS TL T EES EI TE £. 


N 6 


ny muszę stwierdzić, iź jesteśmy nie- 
tylko liczniejsi, lecz przynajmniej © 50 
proc. leplej przygotowani, niż w 
r. 1925. Z drugiejstrony jednak wprowa” 
dzono zmłamy w regulaminie, któ- 
re dla nas, nie wiadomo czy okażą się 
korzystne, Wprowadzono mianowicie 
wagi, co dla naszych lekkich jeźdź- 
ców będzie przykrością, oraz ustano- 
wiono rozgrywki ma wysokość, 
podczas, gdy w ubiegłym roku decy- 
dowała szybiiaść. Otóż sukcesy ze- 
szłoroczne zawdzięczamy w znacznej 
mierze temu, że konie nasze $ą bez- 
względnie lepiej ujeżdżone, niż 
konie przedstawicieli innych armij. 
Górowaliśmny więc nad nimi zwrot 
mością. Natomiast trzeba przyznać, 
że konkurenci nasi mają lepszą 
klasę koni, więc pytanie, jak się 
spiszemy przy rozgływkach na 2 prze- 
szkodach, w których decydować bę- 
dzie sama tylko wysokość sko- 
ku. 

W każdym razie tersz z nami się 
bardzo poważnie liczą i będzie- 
my nieomal 


faworytami 


w zawodacho „Puhar Narodów‘, 
w których w ubiegłym roku zajęliśmy 
zaszczytne 2-gie miejsce. Nie chcę 
jednak bawić się w prognostyki, gdyż 
z zasady przed zawodami niczego 
się nie spodziewam tymbardziej, 26 
ogromne znaczenie ma przecież zawsze 
szczeście. 


GÓRNY ŚLĄSK 
Zawody kfalifikecyjne do ki. A. 
6.4 (A.W) F. C. maiowice—KS 
06 Mysłowice 2:1 (1:1) 


Obie drużyny grały bardzo ambitnie 
do ostatniej chwili. W pierwszej 
połowie gra obfitująca w wiele sytu- 
acji krytycznych pod bramkami obu 
stron. Do pauzy rogów 2:1 na ko- 
rzyść Katowiczan. ? 

Po przerwie osiągają przewagę gos- 
podarze, którzy jednak dopiero na 15 m. 


przed końcem zdobywają. zwycięski 
punkt. 
DZT LACIJ 

EA 


Bramkarz F. C. Kitowice nie miał 
pola do popisu. Sędziował dość 
nieumiejętnie p. Zuber z Pogoni. Sẹ- 
dzia wyznaczony przez kolegium sę 
dziów nie zjawił się. 


W. S. ZałężeO06 Diana Katowl- 
ce 22 (1:1) 

Wynik remisowy osiągnął K. S. 
Załęże tyiko prrypadkowo zdobywa: 
jąc w 10 min. przed końcem gry 
bramkę z rzutu karnego. Grze pro- 
wadzonej bardzo ostro przyparywała 
się z wielkiem napięciem licznie zgro- 
madzona publiczność. 


Ajadnoczeni Gracze (Królewa= 
ska Huta) — K. 5. ©7 Slemia- 
nmowica 4:2 (2:1) 


zawody kwalifikacyjne do 
k 


K-S. Wiktorja iatowice—K.S, 
Śląsk (Siemianowice) 0:0 


Sląsk grał już w swoim czasiez FG 
Katowice z wynikiem 3:0 na swoją 
korzyść. 


KS Naprzód (Załęże)—Victorią 
(Siemianowice) 4:1 (1:1) 


W środę 9 kwietnia 
drużyna reprezentacyjna Górnego 
Śląska przeciwko Pogoni Keto- 
wickiej. Jest to gra próbna przed 
meczem Górny Siąsk—Poznań. 
FWZANADIEPERTWEYZE AT LF TTOARZT A ROEE FE TE AEE CIEETSRENIĄ 

Bielsko Cieszyńskie 


Sobota 5.4, POGOŃ (KATOWICE) 
—BBSV (BIELSKO). 11:1 (5:0) Nieby= 
wała porażka drużyny nóleżące do 
pierwszej klasy okręgu krakowskiege. 


a Z PORZE YA 
Wioślarstwo 


Rada Miejska w Bydgoszczy uchwa- 
liła w dniu 20 marca r. b. upoważnić 
prezydenta miasta do zaproszenia Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej Palskiej 
do Bydgoszczy na Wszechpolskie Re- 
gaty, mające się odbyć w dniach 21 
5-go sierpnia r. b. w Brdy ujściu pod 
Bydgoszczą 


grać będzie 


Sprostowanie 
W Nr, 4 „Nowin“ podany byt wynik 


meczu „3 p. lotn.“ — „Pogoń* poznańska 
2:1, powinno zaś być 2:0 na korzyść Lot- 
ników. 


[E5ZSSIEZŻZ å CE x UT ŚW 


Mmbicją każdegt 
Klubu Sportowego 


l 


Jest posiadanie nagród o dużej wartości artystycznej 
NKK 


Te wykonywa tylko znana 
Wytwórnia Artystyczna Grawersko- Jubilerska 


J= Odyniec-t 


L MIECGŁA 6. 
G = I o ORT OZ 


ohusz 
menena 


OECO TRISNO R Ulm" SOR 


Repertuar teatrów warszawskich 


na dzień 7.1V 1924. 


- - | | 
Wielki | Rozmait. | Reduta Letni | Polski | Miały | Komedja | Nowości | Wodewil| Fredry n | Prasti 
| 

„Noc a *„ROoman- „Dom | „On, ona  „Cyrano | „Świt, „Proces | „Królowa | „Najpięk- | „Syn „Program | „S. 

niaś |  tyczna | 

Jutro Panwa“ | otwarty“ | ìi mama“ qdo Ber- dzień i | rozwodo- Mont- mniejsza zj szpiega” | jubileu- | ska parą* 
„Tosca”| z Junoszą 

ostatni Stępo w- gerac“ Inoe*. wy“ martre“ kobiet“ szowy“ 

wystep skim i 

Battisti- | Majdro- | 

niego wiczówną | | | 

TINTI IA EEEE OIII EILS EET SE RE 


bogatp 


F RESZ tanir 
sią wieit artyku 


ilustrowany wyj 


dzie Žž d 


ruku w CZWARTEK, Ę Pa 

daia 70-go kwietnia rano. Na treść numeru składa 
łów iachowych i sprawozdawczych 
Tłoczono w drukarni M 5. Wojsk. — Pirzejszń iv. 
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Rednkter: KRÓLIKOWSKI-MUSZKIET. 


